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Dziś i dni następnych! 


Kino-Teatr | Wielki film przygód i emocji. 
jący niż „Trader Horn*. Bardziej porywający niż 
„Człowiek Małpa“ p. t. 
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swieto żołnierza - Świeto ZWyC 


Popołudniówka o godz. 5. 


Bardziej emocjonu- 


Z Miłości dla Ciebie 
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| W osiemnastą rocznicę bitwy o Warszawę 


która zadecyd 


| eiie osiemnaście lat nas 
Ry żon) wiekopomnej daty, 


erz polski pod 
tt Pilsudskiego czynem 0“ 
it Poly Szcze raz potwierdził, 
otrzy 
ws od Jej rus 
skoku wyj Sie do drapieżnego 
Polki iE 8 wspólny — wróg 


urop . 
Ni tozumiala tego wówczas 
mie fo ak dobrze, jak to rozu: 
» Dziś cały Zachód wie, 
kiej kończy” pi O — sowiee 
ę to, co przywy* 
y traktować za ytadk 
RSE 
ywów 
Porad narodów, prawo ładui 
Miska? A zaczyna płonąć 0: 
$ icia racji Guówę zje szu 
bardzie OFE 
Mi kiedykolwiek w dzie: 
istniał 


1920 po krwawej ła: 


na łup nieokiełzna: 
ttności i pragnień, pa* 
A ia z po” 
„ZErwonych dra > £ 
piężców z 
. NĄ niemal niefrasobliwo” 


sezonowe”, za jae 
o Polskę, szło 


hi; 7 Europa skąpi bros 
zy anicji, ESE a NH 


eszcze z zapasów 
O BA'ŚĆ sprawiedliwych 


h bmoca, Srk przyszła nam z 
jiko 


wiedząc, że Polska nie 

nker tem i mogilami bohas 
Branice Jyaów wytycza własne 
Ry o Euse? że zażarty bój tor 
obodne o > 9 jej prawo do 
Ala Porzą, | rozwoju i ustala* 
"eń u wedle własnych 
A caly świat wje, że- jakas 
a na grani 

jakiej; ata ASTA paas 
Ri Świata Początek nowej pos 
bej, i, mash, większej i okru 
» Niż w latach 1914 — 


- 


Marszałek Józet Pilsudski i ówczesny generał Edward Śmigly Rydz na froncie 1920 roku. 


1918, jak większe i okrutniejsze 
są obecnie narzędzia wojny, 
W systemie bezpieczeństwa 
Europy zajmujemy dziś stano* 
wisko kluczowe i ono w opar* 
ciu o wielki czyn, który stwo* 
rzyliśmy własnymi siłami, daje 
nam, j przeznaczenie, ideał 
Polski Mocarstwowej. zy 
ten — to zbrojne ramię Rzpli: 
tej, inn potęgom równe, to 
zwycięski udział w wyścigu © 
postęp, to przebudowa gospo” 
darcza, rozwój przemysłu, teche 
COE LE 


Ks. Hlinka. chory 


PRAGA. Donoszą z Brati- 
sławy, że ks. Hlinka zachoro* 
wał, Lekarze stwierdzili zapale 
nie płuc, Stan zdrowia ks. Hlin 
ki budzi poważne obawy ze 
względu na jego pedeszły wiek, 


niki, wyzwolenie sił twszczych, 
które naród wiodą ku najlep= 
szęj przyszłości, 

„Państwo sezonowe” z przed 
osiemnastu laty jest dzisiaj 0» 
bok Anglii, Francji, Niemiec, i 


Włoch w hierarchii państw zae 


chodnich partnerem równorzęd» 
nym. Ta świadomość musi nas 
dumą napawać i wiarą sycić, że 
do wielkich przeznaczeń naró 
nasz jest powołany. 

Gdy wspomnimy dziś rany 
i Gady. które wiodły nas do 


owała o losach Europy 


„Cudu nad Wisłą”, gdy uprzy” 
tomnimy sobie siły, wymierzone 

„a przecież wszystkie 
zamiary zostały spełnione, choć 
sił brakło — to radość przeo- 
gromna musi nas ogarniać, że 
to zaledwie osiemnaście lat mi- 
ja, a takie potężne zmiany za” 


W/spominajmy dziś z d i 
radością lata wojennej tułaczki, 
okryjmy się płaszczem żołnier* 
skim, wiatrem pods kw 
lami dziurawionym i a Ser” 
deczną plamionym, przytułmy 
we wspomnieniu broń ze wszyst 
kich stron świata zeb co 
nam do zwycięstwa służyła, i 
niech nas wstyd nie nęka, że ta" 
cy biedni byliśmy w owe lata. 


Nie szkodzi! Nasi następcy 
w wojennym rzemiośle mają 
broń najlepszą, i mundue pięk= 
ny, i amunicji pod dostacxiem, 
i sił tyle, że wszystkim zatmia* 
rom kroku dotrzymują! 

Społeczeństwo nasze zmądrza 
ło. Żołnierzowi niesie w darze 
broń, a kwiaty rzuca pod sto* 
py, gdy wraca Z manewrów. 
Cały kraj zbratał się z Armią 
Wodzowi Naczelnemu Marsza! 
kowi Śmigłemu — Rydzowi odr, 
dał serce, a święto zwycięskie” 
go żołnierza jest świętem całej 


d | Polski! 


Żeśmy tego dożyli — bądź: 
my szczęśliwi! 
Zdzisław Wójtowicz 


P. Prezydent R. P. powrócił 


z wywczasów w Italii do kraju 


W sobotę Pan Prezydent R. 
P. powrócił do kraju po kilkue 
tygodniowym wypoczynku, spę 

zonym w Lauranie (Italia). 

W drodze powrotnej, w prze 
jeździe przez Czechosłowację, 
w linie, miejscowa ludność 
polska zgotowała P, Prezyden* 
towi spontaniczną owację. 

Również w przejeździe przez 


Rokowania sowiecko-japońskie 


TOK 
Io VW 3 
Uei tutejszych kos 
Wczoraj dowych oświadczono 
Mie poż, HJalnie, że w Mosk” 
ojekie Poczęły się japońsko»so 

adu nd owania, dotyczące 
nej, ieSzanej komisji grani» 


Dona 4 -- 
zdaję ychczasowy Stan rzeczy 
pomnian KazyWAĆ na to, że 

ależ omisją nie jest je 
działaln, ycie zorientowana, 
£ ję c jej dotyczyć bę 
: C Spornego teryto: 
zakres p o8 RKu-Feng, czy 
ts tych prac będzie szer 


jcie znako 


22 7 


szy i obejmie także inne odcin= 
ki pograniczne. 

W odniesieniu do ostatniej 
ewentualności, tutejsze koła 
miarodajne podkreślają z nacie 
skiem, że przyczyniłoby się to 
do usunięcia licznych punktów 
zapalnych w stosunkach pomię 
dzy Tokio i Moskwą. 


Pomiędzy lokalnymi dowód: 
cami obu stron pod Czang Ku 
Peng zawarto wczoraj umowę, 
nakładającą na obie strony obo 
wiązek wycofania oddziałów 
wojskowych na linę oddaloną 


mite wody ga 


` z a 


mają przebieg pomyślmy 


od szczytu wzgórza Czang:Ku 
Feng o 80 klm, 

Podczas rokowań poprzedzają 
cych powzięcie wspomnianej u- 
chwały, również generał sowiec 
ki Szutern — jak w tutejszych 
kołach podkreślają —= miał pos 
twierdzić, że wojska japońskie 
znajdują się obecnie w posiada 


niu szczytu góry Czang*Kue i 


Feng. 

Pozostaje to w sprzeczności 
z dotychczasowymi twierdze? 
niami strony sowieckiej, że góź 
ra ta znajduje się całkowicie = 
rękach a e 


Czechosłowację P. Prezydentos 
wej Mościckiej wręczono w i 
mieniu prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej Benesza wiąe 
zankę róż. 

Na powitanie P. Prezydenta 
przybyli na granicę Państwa do 
Zebrzydowic: premier gen. Sła: 


woj Śkładkowski, wicepremier || 


Kwiatkowski, minister Beck, wi 
ceminister Piasecki, szef kance- 
larii cywilnej min. Łepkowskii 
szef gabinetu wojskowego gen. 
Schally. 

O godz. 16.25 zajechał na pee 
ron pociąg, wiozący Pana Pres 
zydenta. Do wagonu weszli 


członkowie Rządu, witając Pa' 
na Prezydenta. 

Poza tym w Zebrzydowicach 
zameldowali się Panu Prezyden 
towi przedstawiciele miejsco* 
wych władz z dowódcą O.K. 
gen. Łuczyńskim i wicewojewe 
dą śląskim dr. Salonim na cze: 


e. 

O godz. 17.30 Pan Prezydent 
z członkami Rządu od echał 
w dałszą drogę do Piotrkowa. 

W Piotrkowie Pan Prezy” 
dent z rodziną i otoczeniem ©» 
puścił pociąg, aby udać się sa 
mochodem do Spały, gdzie spę 
dzi dni świąteczne, 


sie do dymisji 


aby zaprotestować przeciw intrygom 


MOSKWA, W tutejszych ko 
łach dobrze poinformowanych 
mówi się o tym, iż marszałek 
Blücher jest bardzo niezadowo 
ony wyników ugodowego 
załatwienia zatargu sowiecko» 
japońskiego. 

Koła te nie wykluczają ewen 
tualności, że marszałek Bliicher 
poda się do dymisji, by w ten 


Ea 
- 


sposób zaprotestować ze swej 
strony przeciwko intrygom Wo 
roszyłowa i Litwinowa w odnie 
sieniu do wodza armii daleko- 
wschodniej. 


Aczkolwiek rozejm został za 
warty, wojska sowieckie w 
szym ciągu trwają w pełnym 
pogotowiu bojowym na swr 
ich posterunkache 


zowe i oranżady wytwórni miejscowej 


à L 
- - . - - 


skiewskim, na czoło najenergi 


Edward Śmigły:Rydz. 
Gdy wybiła historyczna go 


= 
va 


szedł czas porachunku 


t Sybir 


Wodza, 1 5%, 
Komendant wiedział, ż 1 
ŚmigłymeRydzu nie zawiedzie 


się nigdy. c 
Młodemu Państwu Polskie: 
ma, wyzwolonemu z kajdan 


niewoli bohaterskim czynem o: 
rężnym, zagroziła mowa burza. 
Crotha nawałnica, owinięta d 
mami palących się wsi i osad, 
szła w huku dział od wschodu, 
obejmując w swe posiadanie co 
raz większe połacie znękanej 
wojną Rzeczypospolitej. 

Geniusz Wodza zatriumfo= 
wał raz jeszcze. „Rozbite w 
proch czerwone watachy, złama 
ne -w swym zwycięskim, zda 
się, niczym miepowstrzymanym 
marszu, rzuciły się do ucieczki, 
dziesiątkami tysięcy trupów 
zmacząc wczorajszy, triumfalny 
pochód na stolicę. Polski. 

;,Śmigły+Rydz jest już wiedy 
generałem i dowodzi jedną z ar 
mii, operujących na rozciągają: 
cym się setkami kilometrów, 
zmieniającym się ustawicznie i 
rwącym froncie, 

Sylwetkę Jego, uwypnklającą 
się na tle tych zmagań, najlepiej 
charakteryzuje sam Marszałek 
Piłsudski w dziele swym p. t. 
„Rok 1920“. 

— Z piechotą nieprzyjaciel: 
ską na południowym naszym 
froncie liczyłem się bardzo ma: 
ło. Po klęsce, jaką zadałem na 
polach Ukrainy 12-ej armii so= 
wieckiej, piechota nieprzyjaciel: 
ska nie wykazywała wielkiej si 

i i była właściwie dodatkiem 
6 pracy konnej armii Budien= 
nego. Parę nowych dywizji, któ 
re rja tym froncie się ukazały, 
pomimo, iż jedna z nich nosiła 
dumna nazwę „żelaznej“, pręd: 
ko wyszarpały swe „żelazo“ w 
OS z naszą 3:cią armią (ges 
nerala Rydza:Śmiglego) i stra: 
piły cnergię i ochotę do walki. 

Dumne dywizje „żelaznej“ 


gwardii sowieckiej nie mogą 
sprostać oddziałom, . którym 
ŚmigłysRydz dowodzi! 

Marszałek Piłsudski stale 
stoi -w kontakcie ze  Śmie 
głym. Częste Jego wyjazdy 


w pole, prawie, zawsze kończą 
się osobistym zetknięciem się.z 
12034300. 


czmiejszych Jego współpracowe 
ników i zaufanych wysuwa się 


dzina, gdy wyśniony w tysiącz 
nych marzeniach dziadów przy 
na: 
jeżdźcą za gwałty, las szubienic 
ł — młody ten oficer « les 
gionista szybko staje się we 
wszystkich stoczonych walkach 
najzaufłańszyme  powiemmikiem 


ze ma 


nierza. 


Artyleria polska w akcji w 1920 r. 


» 


ź 


nim, podczas których to spot» 
kań wiele rzeczy, posiadających 
wagę pierwszorzędną, omówio: 
no i uzgodniono. 

— A gdym niecierpliwie śle: 
dził przebieg boju w Chełmie, 
w kwaterze dowodzącego fron: 
tem generała Rydza-Śmigłego, 
nieprzyjaciel zdobywał już od 
północy Łomżę i w szybkim 
tempie zbliżał się do Bugu i 
Brześcia, 

W zmieniającym 

kajdeloskopie biegu wydarzeń 
wojennych, gdzie co chwila naj 
bardziej nieprzewidziane wyż 
padki gmatwały zamierzone pla 
ny, Śmigły potrafi zawsze wys 
wiązać się z odpowiedzialnego 
i trudnego zadania. 
V duszy rachowałem, po 
mimo, że rozkaz brzmiał inaczej, 
że generał Śmigły:Rydz. na któ 
rego zadanie to spadło, potrafi 
ściągnąć na miejsce koncentras 
cji najwyżej jedną dywizję i jed 
ną brygadę jazdy. O drugiej, 
której nakazałem również marsz 
ku północy, zabroniłem sobie 
nawet marzyć, 

I dalej: - 

— Generał Śmigły*Rydz roz: 
wiązał Swoje zadanie w sposób 
nadzwyczaj zręczny, Operacje 
Jego i działania dwóch dywizji, 
l-ej i 3:ej, stanowią jedną z naj: 
chlubniejszych kart, jaką armia 
polska posiada. Generał Smi- 
gły i obie dywizje znalazły roza 
strzygnięcie zawiłege zadania 
w sposób aktywny. Zgodnie z 
moralną siłą, którą posiadały, 
szukały naprzód obie dywizje 
zwycięstwa nad nieprzyjacielem, 
z którym były. w kontakcie, by 
w ten sposób, wygrawszy na 
czasie, odejść spokojnie ku pół 
nocy, dokąd je wzywałem. 

Uznanie Wodza, to więcej, 
niż zaszczyty i ordery dla żołe 


— podczas ofensywy. 


Marsz. Pilsudski 


Komendanł na Swym 


' Od samego początku podije- 
tia przez Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego walki z najeźdźcą mo 


się jak w| da 


w ogólnym kierunku na Mazo: 
wieck, tak, aby się bardziej zbli- 
żyć do zanadto izolowanej ar» 
mii generała Śmigłego, dążącej 
w kierunku Białegostoku. Are 
mia bowiem 2=ga miała podwój 
ne zadanie — osłanianie nas od 
wschodu, na co zużyć musiała = 3 
dużą część sił, i próbowała xa: 
razem zaskoczyć na drogi od: 
wrotowe 
wschodowi nieprzyjaciela na li: 
nii Bielsk — Białystok. Siły po 
temu miała wydzielone bardzo 
niewielkie, jako naturalny sku: 
tek nonsensu, z którego wy: 
szedłem dla rozkładu strategicz= 
nego bitwy pod Warszawą. 

TZ EEA A ES 
SILNA ELOTA WOJENNA 


NA_MORZU — TO POKÓJ 
I BEZPIECZEŃSTWO KRA- 
JU! 


Roosevelt, najstarszy syn prez 
zydenta opowiada 
„Colliers 
rozpowszechnionym tygodniku, 
na zarzuty jakoby wykorzysty» 
wał stanowisko swego ojca dla 
korzyści osobistych. 


jednym z prywatnych towa: 
jrzystw ubezpieczeniowych. Zas 
| rzucają mu w pewnych kołach, 
ze posługując 
swego ojca, zdołał uzyskać: o2 


Polski pociąg pancerny na fron cie polsko*bolszewickim. 


Rozpatrując sytuację, która 
panowała na froncie, Marszałek 
stwierdza, że armie sowieckie, 
zagrożone są najbardziej przez 
dywizje Śmigłego. arsza: 
wie, za plecami oddziałów, wal 
czących z wrogiem, nastrój był 
przygnębiony. Na froncie — 
nie! 

— Gdy ja oswobodzony by: 
łem już od sugestii naszych mie 
sięcznych niepowodzeń w nie: 
wnej przeszłości i widziałem 
jedyną możność dla nieprzyja» 
ciela uchylenia się od grożącej 
mu klęski przez obronę Bugu, 
do którego zbliżały się dywizje 
4:ej armii i wojska generała Ry. 
dza:Śmigłego, to w Warszawie 
czułem wyraźnie trwający jesz» 
cze niacisk moralny dotychcza» 
sowych sukcesów pana Tucha: 
czewskiego. 

Wspomnienia Marszałka mó: 
wią jasno o tym, na jak wielkie 
czasem niebezpieczeństwa wals 
czące oddziały były narażone. 
Brak łączności w ciągle rwą» 
cym się froncie nie raz dopro» 
wadzał do wytworzenia się zgo 
ła niespodziewanych sytuacji, 
z których wyjścia, zda się, nie 
było, A dnih Śmigły umiał so 
bie zawsze dać radę! 


«Czwarta armia iść miała 


na -audi 
niego, 
w towarzystwie amb. 


szawie w czasie pracy 
przejechan 


miejski 


cofającego się ku 


Wybuch petardy 


Późnym wieczorem w piątek 
wywołał wielką panikę na ruch 
liwym Placu Wolności w Poz» 
naniu wybuch petardy podłożo 
nej przez nieznanego sprawcę 
na szyny tramwajów elektrycz» 
nych, w Alejach Marcinkow: 
skiego tuż obok Placu Wolno: 
sci. 


Silna detonacja, która nastą: 


PZWL Ry i 
Syn prezydenta Ameryki. 


„ „broni się przed oszczerczymi zarzutami 
WASZYNGTON. — James gromną ilość ogłosżeń į zara: 
siał około 2-ch milionów dola: 
rów rocznie. 

James Roosevelt, powołując 
się na swe zeznania podatkowe, 
twierdzi, że jego najwyższe zaz 
robki wynosiły 49,167 dolarów 
w 1937 r., a najniższe 21.714 do 
larów w 1933 r. 

W końcu James Roosevelt o: 
Świadcza, że wszyscy ci, którzy 
twierdzą, że wykorzystywał sto 
sunki w rządzie celem uzyski* 
wania ogłoszeń — kłamia. 


łamach 
bardzo 


na 
Magazine”, 


Młody Roosevelt pracuje w 


się nazwiskiem 


Wódz wie, że mimo grożące: 
go niebezpieczeństwa, Śmigłego 
można jeszcze dodatkowo ob: 
ciążyć ważnym zadaniem, a on 


ji wiceministra Spraw Zagranicznych Italii ta 
którego widzimy na zdjęciu obok Pana Prez żenia 
R.P.w R w 


wy =- Długoszowskiego. 
i i a zz 
Zmiażdżyły robotnika 
koła towarowego pociągu 


Na wale Średnicowym w po: 
blużu mostu kolejowego. w War 
został 
y przez pociąg pode 
zdążający w kierunku 
Warszawy, 54-letni Władysław 


wywołał w Poznaniu panike 


Ste, +, Nr. 228. Na, 228, 


o Marsz. Smigłym Rydzu 


najlepszym uczniu nie zawió 


dł się nigdy 


z tego będzie umiał się należy! 
cie wywiązać. 

A jednak trzeba było 
takie dziwne sytuacje sam 
stwarzać w imię ogólnego 
wodzenia całości akcji. sE sa 
go można było pozostawie „o 
memu sobie. Wódz wiedzia 
tym dobrze. y 

sposób armię generała $i 

80, a specjalnie biegnącą: 

trzymania prawo = SKIZ owż 

jego dywizję, 1-szą i zialanie 


czasem 
emu 


na zupełną izolację i „ ÓW 
bez jakiegokolwiek poparcia $4 tzi 


siedniej armii. 

Dziś, gdy czasy te 
nas już 18 lat, skłońmy 
dzie głowę przed Tym, 
przez krwawe pola bitew, 
godności żołnie 


zieli od 
dziel op 
który 
do nal 


wyższej 
doszedł Czynem. roja 
W dniu Święta Żolnie: F 


złóżmy Mu w darze nasz 
nowski i wierny me: ~ do 
Pod Twym, Wọodzu 
wództwem, b” 
carstwowej Polsce! ż 
Jerzy Rozwadowski 


i A ja 
Przed wyjazdem swym z Lalira ny, Pan Prezydent R. P poda 


yder 
zymie gen. Bolesława 


Karycki, robotnik 
Wskutek doznanych , S 
poniósł śmierć na miejsc. po- 

Zwłoki zabezpieczono pro” 
wiadomiono policję, która 
wadzi dochodzenie. . 


pod tramwajem 


= „jechał 73 
|pea, kiedy tramwaj najech w 


aleko, , 
Wolno?" 
powy* 
kona” 


że na tramwaj w 
mach. Na szczęście 
się-tyłko na strachu. 

Na miejsce przybył Pi sled" 
sarz i naczelnik wydz nistaw 
tzego w Poznaniu, == pięrujć 
Buła, który- osobiście 
śledztwem. 


nadkoq, 


DOWÓD A 

— Ależ to mozna * 
wyskoczyć!... z 
— A widzisz! „Zawsze 
ciebie zmiją** 


łem, że 


— Czemu nada 
mu chłopcu przezwis 
lumb? 

— Bo on pierwszy 
meryke na naszym T 
cie: 


„łapał N 


$ 
dioapa”* 


Śmigłe” fki 


ten by, 
et 


È 


krzydłowź itni 


ku mo” X 


| | E 


Wiem 


Nr. 228. 


Ne. 228, 


Kąci 


fm... (Czy Rzesza użyje siły 


Str. 3; 


EEIERS=TWPECCZII 


zbrojnej? 


Fabrykanci alarmistycznyc plotek wojennyc 


ję należy” 

; k PARYŻ. Rząd francuski w | przygotowaniach wojennych nie | zamierzał uciec się do użycia si- } wstępny w tej sprawie opatru* 

lo czasem lern o widoczny sposób stara się u+ |są żadną nowością, przy, czym |ły zbrojnej zanim misja ta nie je tytułem: „Fabrykanci armie 

| samemu a zona mniejszyć znacznie alannują: dziennik podaje w wątpliwość | zostanie zakończona, stycznych plotek wojennych 
proszeni są o wstrzymanie swej 


nego po {P 


cych pogłosek na temat manife» | przypuszczenia, wedle tórych 


Wiadomość więc o przygo | działalności". 


. 0 1 ` e . . . J . . 
g migle li p aieri męża rozpacz pani |stacyj wojskowych w" Rzeszy. rząd Rzeszy posłużyć się zamiej, .._n;-ch , h R 
tawić 5a Ry dni € miała granic. Przez| „Le Petit Parisien’, zbliżony |rza skoncentrowanymi, z okazji kapa : W si £ aż Rząd francuski w widoczny 
siedział 0 jak również wnioski jakie SIĘ | sposób chce działać uspakajają: 


Musze Eta we łzach i nie |do M. S. Z. zaopatruje znakiem 'esiennych manewrów, siłami 

€ pi A à st 

lan 8o dnia poszła na|nu o rzekomej demarche char |wacji. 

IIA Uusiądłą nad świeżą |ge d'affaires brytyjskiego w| Z chwilą, gdy rząd Rzeszy 
zerokim szalem zaczę | Berlinie w sprawie  jesiennyc zgadza się na misję lorda Run: 


„ wach] 


boy 


RL przyszła znowu i przedstawiają wiadomości, nad |rzeczą wręcz nie 
. Wachlowała niezmordowa |chodzące z Londynu w tej spra | * 


Prze > A š 
: A Szereg dni następnych. |cia Rzesza jest w trakcie olbrzy 
nie mógł zrozumieć dzi | mich przygotowań wojennych, 


» 


dy ją „chowania pani Anieli. |to jednak stwierdzają, iz nie n 
[e Bano, dlaczego wach» |Są to wiadomości nowe i że wia 
z cie mogiłę swego mę» |ŚCciwie wszystkie państwa €uro* 


opu: zed i > 
ke ;*SZczałą ze smutkiem gło pejskie robia obecnie to somo. 


ała do siebie nikogo. |zapytania wiadomość z Londy: |zbrojnymi przeciw Czechosło« | ją r E EE zakerWĄ 


Oować : > 3 . f $ : : r 1: 
waé wilgotną jeszcze j wielkich manewrów niemieckich |cimana, a nawet ustosunkowuje | je 


Na. poiły, Dzienniki zbliżone do rządu jsię do. niej przychylnie, jest dotychczas 
dorzeczna. aby kiego nastawienia. Artykuł 


: wyciaga z tego faktu, należy| co na opinię kraju jak również 


stara się nie zakłócać atmosfery 


i kończy „Temps. odprężenia, jaka ostatnio ujaw» 


To samo stanowisko zajmu* | niła się w stosunkach między Pa 

„L'Oeuvre” znane ze swego ryżem a Berlinem i wreszcie nie 
owego  antyniemiec* | chce utrudniać misji lorda Rune 
i cimana. j 


A temię, pod k p > REZ szła K 
I t zywał k bit zesadne, . 
sko, pod którą spoczywał [wie jako wybitnie są te Tre |SUIKANE suzi, sztarkoxi M. EISENBERG Swie "= *vx.*' 


ti mil e sim >ecnie to som A a E 
Ayata tajemniczo. Sprawą zbrojeń niemieckich Marynowski zachował Się kompromitująco w Oslo 


Opowiedziała wszyst | dcza: 
= yi Ę Kiedy prasa angielska podaje koatlety YE SA NONS 
tpi EH Pan— zaczęła — że |że rząd niemiecki jest w przede- |94: Wszyst ie dzienniki WyTa? 
Lqy"stwo się bardzo kocha: | dniu całkowitej, czy też częścio» |73]4 zadowolenie z nawiązania 
7 pan ciężk ; rai izaci > | Stosunków z Polską, podkreśla 
Pani ciężko zachorował, | wej mobilizacji, gdy ogłasza się |$ >T *_ . dza i 
adzi całych nocach przy nim że dziesiątki tysięcy robotni* |J4$ ze mimo tru ności, jest na 
kj ubet Wciąż płakała. Aż łez | ków pracuje gorączkowo przy dzieja, ze mecz rewanzowy w 
fakto, budowie fortyfikacji, gdy. po* przyszłym roku w Warszawie 
daje się, iż rezerwiści niemieccy dojdzie. do skutku. 3 
zostali powołani pod broń, to pism pisze: ` „Jesteśmy pewny, 
zwykły człowiek skłonny jest 
widzieć w tym wszystkim do» 
wód, że rząd Rzeszy powziął 
decyzję odwołania się do uży: 
cia siły zbrojnej. 

To też — oświadcza katego* 
rycznie „Le Temps" — należy 
przestrzec * opinię publiczną 
przed ńnerwowością, której fa" 


= 

żel; : z 
~to eli umrzesz — mówiła 
~ nte samobójstwo. 

W robisz tego — po» 


IE 
Szyc. Pan, — Prędko się po 
= Ni 

{ Będę Nigdy! Jeżeli nawet organizacji zawodów oraz kies 
łzę opala odwagi skoń: 
idę zą 4, to nigdy już nie 
hissi Ae Nigdy żaden mę 
~ Nie o mnie nie zbliży. 
Gt pan Przyrzekaj — west |kty bynajmniej nie usprawiedli» 
ù esf — Młoda jesteś, a | wiają. Do tej pory nie ma ża: 
Świecie, pięknych mężczyzn |dnej oficjalnej wiadomości ani 


kN : ` demarche brytyjskiego w Ber 
bai” węższy! — zaklinała || 


-aża również nadzieję, że po? 


Ce się stało 


mi. Ty; - linie, ani o przygotowaniach wo 
Ocho /Adzę, że nie wiesz, jj 
Rag <lę kocham. Wiele 


AN obecnie druga sesja Kaay Ivaj* 
Zeb wyzszej 4o ujawnia szereg 


Trzeba przyjąć jako jedyne 


ù up} p . . . . " zw, 
] | ae, zanim rana w wyjaśnienie tego co Się zieje Dna RA Roe ŁR t 

ga się trochę zabliżni. | wersję oficjalna, a mianowicie, parlamentu sowie xiego. | 3 
$ 4 wyoitniejszycna osobistości 


n ; 

w wyje gt kiedyś zdecyduję |że chodzi tu tylko o wielkie mas 

| "le lat zamąż, to za wiele, |newry. j 
R idz z „Le Temps" oświadcza dalei 

à = pon że mnie bardzo ko [iż wiadomość o niemieckich 

Q: Aee og edzia} pan. — Ale 

nij $ O tylk ciebie poświęceń. 

dy Że nie noo proszę. Przyrzek 
Siebie Pozwolisz się zbliżyć 


dA Śnieżna mężczyźnie, ' p = 
earen fuer SUPÓR 
„i \ hazajutrz pan uma. AKADE Zapał. raz zastępcy komisarza ciężkies 
zde Pop Y dni pani płakała, |. cj | CSI" ".AMTNEB iwo ra -~ Zawiemagina, 
Dora d uchły oczy. Więc we: | SA - F a także zastępcy komisarza koś 
| Poktę, | tych oczu doktora. lei Kucharkina. 

Szczególnie dużo pustych 


i bard BYŁ mł s i „0 
iia, dlugo” panią badal. 1 ej 
doceni Hugo panią badał. I POT i: WON RRs ZST? 


sowieczich nie biorą uaziału W 
obrauacn obydwaj zastępcy pre 
miera Mołotowa — Ćzuvar i 
Kosior. Kównież jest nieobecny 
b. prezydent Ukrainy Sowiecs 
kiej — Frietrowskij. 

brakuje b. koinisarzy ludo* 
wych: roinictwa — kŁicne, tran* 
sportu wodnego — kFacnomo* 
wa, komunikacji — Bakulina o 


v pani mu si czone 
Aee znów ZAlUtrz zka wyższej, wybranych z Ukrainy 
- EES E E ETD AR ka A EP Nieobecni są dwaj 


„Brzyjść, 


ny Sowieckiej — 


I 


prasy norweskiej, donosi o nie 
przyjemnym incydencie z Mas jącego zdania: 

rynowskim na bankiecie, wyda: Ćo PATTA aha E A E eaa 
nym przez Norweski ZWAZEE nie tego RPA wiemy, 
ERRATEA na cześć poljo k aźdym razie wywarło to złe 
Jedno z | SSE) STUZYNY. , wrażenie. Mamy nadzieję, że 


= Pustki w parlamencie sowieckim 


reszcie ię k ¿ |zajął się też kule wstep» Wo ci, 5 z ; rA 
ćw aoadala SH komuś Ay al TE aani y Kaz Dzienniki narweskie w dale| dróż do Polski w przyszłym ro» Pismo, podkreślając serdecz- 
i SEUTAG PZ | ko ; szym ciągu omawiają mecz lek« | ku dojdzie do skutku. ność atmosfery, jaka panowała 


SACZ między Polakami a Norwegami, 
„Morgenbladet”, jedyny z ogranicza się w sprawie nieprzy 
jemnego incydentu do następu 


Pismo twierdzi, że w czasie |Marynowski poprawi się i że 


że nasi goście wynieśli jaknaj” | rozdawania nagród  Marynow» | Polski Związek Lekkoatletycz* 

lepsze wrażenie z naszego kra«|ski nie wywołany nagle wstał i|ny pozostawi na przyszłość tee 

ju i wiemy, że drużyna molska |wziął sobie drugą nagrodę, |go rodzaju sportowców w do» 

była niezwykle zadowolona z| chociaż należała mu się czwarta, mu”, 

a gdy zwrócono mu uwagę na Inne pisma norweskie nie 

rownictwa meczu. Pismo to wy* pomyłkę, rzucił nagrodę o zies | wspominają zupełnie o tym incy 
Imie; dencie. 


z „wybrańcarnmni ladu? 


MOSKWA. Odbywająca sięinow i Wiktorow, dowódcy o} Zaznaczyć należy, że wedlug 


kręgów wojskowych:  białoru»| art. 14 konstytucji sowieckiej, 
skiego—Mieto, leningradzkiego posłowie korzystają z rzywile 
Dybienko, nadwołżańskiego — | ju nietykalności, jednak parlas 
— Jefremow, zakaukaskiego — | ment sowiecki dotychczas nie 
Kujbyszew, jak również nieobe powziął żadnej uchwały o wy» 
cny był dowódca wojsk okręgu | daniu któregokolwiek z posłów 
"rzymorskiego na  Dalekim|i o losach nieobecnych deputo* 
Wschodzie — Michał Lewan* |anych prezydium Rady Najwy: 
dowski. szej uparcie milczy. 


i EA 
DINOL — DONT „Szyi. ZĘBÓW 
RE EEEE OOOO EE ZZOZ S EEES 
Starcpolska osada rzemieślników 


Wykopano setki cennych przedmiotów 

Prace wykopaliskowe w Nie |nych tłuków — bijaków, roz 
stronnie w pow. mogileńskim, | maite narzędzia tkackie, rybae 
gdzie Instytut Prehistoryczny |ckie, pławiki z kory do sieci, 
Uniw. Pozn. rozkopuje staro» | wiosła, haki do podnoszenia sie 
polską osadę rzemieślników z ci, dalej narzędzia gospodarcze 
wieku I1 — 12 po Chr. dały |jak niecki, misy, talerze, łyżki, 
niezwykle bogaty plon w po: |stępę poziomą, tłuki — stępory 


Ale 
i Pryse Pani powied F N : >| r Ukrais è A f * . A 

) ziała, żeby KA A D 0 dawni „wiceapremierzy TAN | staci setek przedmiotów drew pojedyńcze i podwójne (niektó 
at i Suchomlin 1! hjanych przetrwałych do dziś |re z gmerkami — znakami- wła- 


i tip caz ] RECO za tydzień. żę RE : | 
łac + WARSZAWA I (Raszyn). [iahnibida, ostatni wicepremier | dnia w sprzyjającej zachowaniu snościowymi). 


2 i a codzień en- ł 
Meza, zachluję ten mogiię PONIEDZIAŁEK 15. VIII 1958 r. | Ukrainy Sowieckiej —Marcza 

| Nogile tby wilgotna ziemia na 7.15 sBogurodrita 720 Koncert|; dawny komisarz spraw ARESE 
| jak na; | ziemia poranny. 8.00 Dziennik poranny. h bliki ukraińskiej 
| ajprędzej przeschła. |815 Muzyka poranna. 900 Nabożeń,| nętrznya EU iki u 

stwo z Częstochowy z Cudownej Kaj — Leplewski. 


Na . 
Wam poleon Sadek plicy Matki Boskiej. 11.57 Sygnał] Jeden z ukraińskich człon* 
czasu. 12.03 Poranek, zymfoniczny: ków Rady Najwyższej Fesen: 


Q 1300 „Moje wakacje — powie A rż k 
tamof H 1315 Muzyka obiadowa. 15.00 Aur |59, naczelny dyrektor usung 
KRAy ony Í Plyty dycja dla wsi: 16.30 Powszechny Te:| glowego w Zagłębiu Doniec- 
0 È atr Wyobrażni: 17.00 Transmisja z| kin znajduje się w więzieniu, 
TANID DO. ZAGRANICZNE |: 17.35 „Czołówka na froncie"— | oczekując na wykonanie wyro 
a 
nP . .. 
Y 0LSKA PEYTA‘ |2 Muzyka polska. 20.45 Dziennikj cki pod zarzutem organizacji 5a 
wieczorny. 20.55 Transmisja fragmen | botażu w przemyśle węglowym. 


audycja muzyczno słowna. 18.00 Kon]; 2 mierci ` 

GODNE RATY cert z teatru na wyspie w Łazienkach | KU ŚMICTCI, gdyż soska rys 
Królewskich. 20.00 Program na jutro. | na śmierć przez trybunał sowie 

wą, a 
(mra ARSZAŁKOWSKA 104 |tów zawodów wioślarskich o mistrzo+| 7 ław poselskich zniknęli ró 


Dworca Głó rz 
stwa Polski. 21.25 Przed 18-tu laty 1? ai Aa M A 
iY sEpariak, 21.50 Pieśni  żołnierskie.| Wniez wy itni oficerowie armi 
M 22.15 Muzyka taneczna. 23.10 — 23.15] czerwonej, a wśród nich marsz. 


Ostatnie wiadomości. orow, admirałowie: Dusze- 
P E BLE AETA A A e" |1 PROW 
15.00 Pieśni i piosenki. 16.00 Felie- WZ TEZ EA 


Mowat £ tan, y 
waj latem. - kupić, winien je ku-| ton aktualny. 16.10 Koncert muzyki EGZEMF zmarszczki, piegi ©» 


log "skie ctny ec zastoju nieby- polskiej. 16.55 Program na jutro. parzenia, liszaje, Swę- 
yat z WYtworn mi gotówkę poleca 17.00 — 22.00 Przerwa. 22.00 „Zol | dzenie, usuwz "ezwzględnie: „Krem 
kle » róg Pic "Mebli, Nowy. nierz w naszej literaturze” — szkic | regeneracyjny MAGISTRA GRA: 

żyw, rackiego, I piętro. | literacki. _ 22.15 Muzyka oska. RÓWSKIEGO, Warszawa, Jsgo Mas 


w a À 
1 67. ne wyprzedaje: Koszy-| 23.15 — 23.35 Polska muzyka Jękka i |ja 2. Tuba 1.50, 3.00. Pobranie 3.50. 
Í taneczna (płyty)- Apteki — Drogerie. 


warstwie torfu. . ; 
Do najpiękniejszych z tych Poza przedmiotami z drewna 
zy, - : znaleziono liczne ułamki nas 
przedmiotów prócz noża 0 O*|--„ą glini ho Kilkż" narzędzi 
zdobionej rękojeści, należy dres sea: SZER: RE S 
wniana nabierka t, zw. chochla |** aznych i pestki owoców, 
z rączką w kształcie karku i łba | Cenne zabytki z Niestronna 
końskiego, pokryta zdobiną ple [uzupełnią nam obraz kultury 
cionkową. staropolskiej, nieznanej nam do 
Na przestrzeni 400 m. kw. |tychezas z dziedziny przedmio” 
wydobyto dziesiątki drewnia* tów drewnianych. 


Pietnaście kobiet skazanych : 


za zorganizowanie demonstracji 

Pi.cd Sadem Okręgowym w|) W czasie zajść tych aresztor 
Drohowvyczu stanęło 15 kobiet| wano 15 kobiet, które obemie: 
za wzięcie udziału w zbiegowi: | stanęły przed Sądem. Podsąd* 
sku publicznym. ne p.zyznają się do winy podłe 
jąc. że działały w ce.u zdobycia 

Oskarżóne w czasie strajxj| żywić ści dia głodnvch rodzin, 
nęezrobotnych,  za'ednionych Sąd skazał główną oskarżoną 
przy toborach publicznych zor Wożniakową na 8 miesięcy are 
wanizowaiy demonstrację, po] sztu resztę podsądnych na 6 
czym doszło do wykroczeń i :3 mies ęcy więzienia z zawiesza 
| bunku siraganów z d.lebem. niem na 2 lata. i 


z. UK LLOLD Czarski 


SERCE NA 


ROZDROŻU 


Bohdanowi zamyka usta tajemnica służbowa — Pragnie odnaleźć Helenę — Władka 


śpieszy uprzedzić Ladreckiego o wszystkim 


— Ladrecki nie obawia się wszakże o siebie 


i nie przejmuje się lękiem Władki, zupełnie dla niej obojętny 


Bohdan uśmiechnął się jakoś dziwnie i rzekł 
bratu: 

— Nie pytaj mnie o nic. W tej chwifi jeszcze nie 
mogę ci dać odpowiedzi. Ale nie bój się, nie uczymi» 
łem niczego, co by cię mogło przerazić. Odnajdziesz 
tę łajdaczkę weselszą, nik kiedykolwiek... 

Po czym biorąc brata za ramiona i przeszywając 
go wzrokiem dodał: 

Nie miej mi za złe, ałe na razie doprawdy 
nie mogę ci wytłumaczyć, co się dzieje... Jeszcze nie 
mogę... Wybacz mi, Guciu... Tragiczne tajemnice 
zmuszają mnie do milczenia. Nie wątpisz chyba 
o tym, że jeżeli milczę, to jedynie dla tego, że taki 
jest mój święty obowiązek... 

Ależ na miłość Boską, Bohdanku, jak mo: 
żesz nawet myśleć o mnie coś podobnego, Choć jed: 
nak... š 

Bohdan nie dał mu dokończyć, Gestem nakazał 
milczenie. Błagał: 

— Milcz, proszę cię na wszystkie świętości! 
Twoje pytania są dla mnie katuszą najstraszliwszą. 
Zresztą, dowiesz się wszystkiego już może nawet 
wkrótce, ale dziś już muszę iść. Muszę zniknąć, Gus 
ciu, przysięgnij mi na twój honor, że nie piśniesz ni» 
komu nawet słówka o mojej obecności. 

— Nawet Tłuchowi mi nie wolno powiedzieć? 

— Nie. Nawet Tłuchowi nie wolno. 

Uścisnął z całej mocy dłoń bratu i wybiegł, gi 
nac w wirze wielkiej. Warszawy.. 

Bohdan szedł szybiko przed siebie i tak rozo: 


— Dziś Władka nie będzie miała z pewnością 
odwagi wyjść ze sklepu. Ale będzie też zapewne nas 
dał grała swoją rolę. Jeżeli jednak recki jest 
współnikiem, na pewno Władka wieczorem skoczy 
do niego, by go uprzedzić: Dobrze więc. Dziś wies 
czorem będę jej stąpał po piętach. Ujrzę Ladreckie* 
go. O, z nim to ja już pogadaml.. SEE 

I zaśmiał się na samą myśl o:tym szatańskim 
śmiechem. 

W tej samej chwili śmiała się również Władka, 
wiciąż jeszcze nie opuszczając piwnicy, Ale jej śmiech 
był ponury. Myślała: 

— Ależ to 
zadusić. Jakoś nie starczyło mu odwagi. Nie 
sytuacja zaczyna być tragiczna. Trzeba teraz grać 
bardzo ryzykowną grę. Postgpować bardzo ostroż» 
nie, Co teraz robić? 

Wahala się przez chwilę. 


m 


wał 


mmiej 


sezony, 


'eżej oboje będzi 


głupiec! Powinien był mnie od razn | 


Pomyślała sobie: 

— Przede wszystkim nie wolno dopuścić do tee 
80, by Bohdan odnalazł Helenę... ani Ladreckiego... 

I nagle znów zaśmiała się, ale był to śmiech już 
tragiczny. 

Tak, tak, sprawa zaczynała przybierać obrót bars 
dzo poważny. Ale czy juz wszystko było stracone? 

Władkę przebiegł dreszcz. 

Była jednak zawzięta i zaciekła. Jeżeli miala 
nąć, to postanowiła jednak walczyć do ostatka. 
„= Do roboty! — powiedziała sobie. 

Szybko wstała i jednym susem doskoczyła do 

rzwi. 

Ale nie wyszła na górę, lecz 
rytarzach piwnicznych, które już 
dać, Pomyślała sobie: 

— Bohdan, oczywiście, nie zna układu tutejs 
szych piwnic, nie wie więc, że mają połączenie z piws 
nicami sąsiedniej kamienicy. Trzeba bedze z tego skos 
rzystać. Jeżeli zechce mnie śledzić, potrafię się wy» 
ślizgnąć. 

;  Mimęła więc piwnice AREA posa do oi 
nic sąsiedniego i ez nie dopiero wyszła na ulis 
cę, rozglądając się dokola Szepnęła. sobie: 

—_Na szczęście nikogo nie ma. Doskonałe, do: 


bra nasza!.. 

. „Pobiegła szybko przed siebie, skoczyła do prze: 
je: zającej taksówki i kazała się wieżć do mieszkania 
dreckiego... zet 
Wnet już tam była. o=, i s 
Gdy. Ladrecki ją ujrzał, rzucił się ku niej przes 

precara coś niedobrego. Zawołal: 
4 z Ty? O'tej porze? Tam do diabla.. Co. się 
StaaQ 


Władka nie mogła 


zgis 


zagłębiła się w ko» 
kiedyś zdołała zba» 


Wł 1 przezwyciężyć swego zmie» 
szania i zawołała drżącym głosem:  _.,...... + 
— Co'się stało? To, „że Bohdan żyje... że wie 
wszystko... że mnie poznał... że musimy za wszelka 
cenę jak najszybciej gdzieś ukryć Hiline bo ina» 
jedziemy: żgubieni. 
A SE niedowierzająco wzruszył ramionami. 
pytał: sej zg 
— Bohdan żyje? Nie zawracaj głowy! Zwario» 
wałaś, 7 co? ' 
Niestety, nie. Widziałam go na własne oczy, 
Rozmawiałam z nim. Dopiero przed chwilą... 
Tu już i Ladrecki zlekka się przeraził, Zapytał: 
— Gdzie? Kiedy? : 


Arah -— Przed chwilą. U nas w sklepie. 
ede wszystkim, co powie, gdy ją nagle Gus I drżącym głosem, ciężko dysząc, opowiedziała 
staw zapyta... M s -x mu calą swoją rozmowę z Bohdanem. 
Ale o to przecież ostatecznie mniejsza, Co tam Oczywiście, przemiłczała o tym, że zwalała całą 
Gustaw? winę na Ladredkiego i jak to uczyniła. 
RSI 


stwa 


jąc, 
zie 


Tera 


Tu nagle urwała... 


wybuchnął śmiechem. Rzekł: 


duje. Gwiżdżę na to. Jeżeli ze mną zacznie, 
bedzi 


ędz 


wił 


074 satpliw® 
— Co do tego nie mam najmniejszych W atp ad 
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Nie ukrywała wszakże grożącego niebezpieć Kalen 
, mówiąc: : si 
— Odgadł, że skradłeś list. Odszedł, nd 
że cię odnajdzie i że nie spocznie, po aeia 4 
również Helenę. Więc? Słyszysz? Roz | 
z, zdaje się, że lada chwila zwariujesz:-« ' 
lig ii 
odnż 


Opanował ją nowy lęk... | 4 
Słuchając bowiem jej ostatnich słów; 


— Proszę bardzo. Niech Bohdan mnie KRONIKIA 


drog] 

i 1 L. Wjazd kı 

ie go to kosztowało. s E = mó... 80 Wach: 

I ; niezrozumiałym dla Władki uśmiechem Rn. Z Węgi 
ej: 


PC Bry x są „lego, MA” p, kietkową 
ści. Jeżeli Bohdan zechce mi zrobić co złego, ©" lg row: 


możność doprowadzenia go do samobójstwa: 
— Jeżeli zaś chodzi o Helenę, to prz 
się, że nie miałbym nic przeciw temu, 
lazł.. Przeciwnie, chciałbym nawet. | 
Było to dla Władki już zupełnie n 
wołała: REY 
— Oszalałeś, czy co? Jeżeli Bohdan O; pić 
Helenę, ona będzie mogła się zemścić. 
FEU Gustawem i Tłuchem. Będziemy 


ieni 


Ladrecki ponownie wzruszył ramiona 
lodowatym tonem: i 

Po czym nagle zmieniając ton, rzekł 8 | 
pojonym okrucieństwem: Ą 


lm, leon I 

M . 

dał co się Krwawe 

y. odnil 1917, Ww Loza 

19 tet Naro 

Zał U, Zwycięst 
listą” 


Tu wzruszył ramionami, po czym do 
by 18 


W 


r RZYSŁ: 
Na Marii Y 


Już jest ukc 
KAW 


iepojęte: 
ję 


= 
v 


Zdra 


; Ja nież» 


> i zieSsz 7 iona. „ 
Ty może i będziesz zgubi losem pret 


a ze!) Biura; 
— Cóż ty, Władka, myślisz, że się bede Pri key aika 


mował grożącym 'ci niebezpieczeństwem : 
dy, moja droga, chyba dostałaś RYS dA 
zresztą, wiedzieć, że nie mam najmniejs 7 


| du b 


cie rzeczy coś ty właściwie dla mnie zra 
Tłuch mi odebrał bachora? Nie. A prz zapiź 
po to wziąłem tego bachora, by Tłuch Z 


niego 


lej: czyś się uczciwie dzieliła ze mną forsa: oI W! 
ciągałaś od Gustawa i Tłucha? Nic podobneg sobić| p 


w ż€ Taz di 
Nie 


Jazię, 


yć dla ciebie życzliwie usposobiony* ja? Cz 
f głów 
at 2 


h 


synâ: 
„ara WY'| 
któy! 


ze sto tysięcy, jako za swojego niby 


lałaś, żeby każdy działał na swoją rękę, Tak, No | ni Pórz 
myślałaś, biorąc grubą forsę od obu gu sdy dzie'| Maj pie 
więc ja przyjmuję twoją zasadę. Niech kary. | jl, będzi 
a na własną rękę. Aha... teraz się przekona; ‘| ag, lit pi 
masz do czynienia? Nie spodziewałaś Się | ày Paaie s 
Przyznaj się. + papieros’ | X Panig, 55 
` Lnie dając jej dojść do słowa, zapalił PaP ada kod, 
po czym mówił dalej: „aż mi tylk | wet zela 2h 
ak teraz rzeczy stoją. I nie udawaj bardzo” AA wyć 
zdziwionej. Bohdan mnie szuka? Proszę jerek,? | Pani. 
Niech mnie znajdzie. Mam na niego taki Po czab, jak Bat, WYcz 
mu się wszystkiego odechce. Tak będzie n Jeze! | skogęzatych 
grób. Nic się nie bój. A na ciebie gwiż ze to bë | tesy meii 
cię Tluch już po raz drugi wyrzuci na brp wszys! ND sów 
jk miała tylko to, na co zasłużyłaś. Oto ią pie c 
| i, pajzupe” | Wan pl 1 
5a Słysz; c takie słowa Władka oczywiście nāl „ BĘ Jaa 
niej straciła głowę. Wrzasnęła: je wat | a gów H 
— Ależ to straszne! Przecież toś ty Ja rucat "| dikon ut 
gnął w to wszystko! Nie wolno ci mnie por? postę pac 


chwili 


grubą forsą? 


niebezpieczeństwa!.. A selié się 7° 
tobie wolno było nie dzielić 


(Dalszy cią8 jutro): 


mu 


Następnego wieczora o omós —- Co za ni i zepycheB "uż 
Rdr: pz dECZO! A : niezwykły zbieg oj blowanego z przep 
r poong godzinie zjawiłem się w koliczności! — zawołałem. — | przybyłem tam, „zastało nk li 
Uktonit „Sprzymierzonych . Pani córeczka i ja byliśmy ucze Klarę. Konsul i JESO „rdeczmi” (A. E.) 
„Sonitem się Klarze, , która niami tego samego profesora, | przyjęli nas bardzo o oko sledzi 
pięknie wyglądała w stroju sio» | lecz oczywiście nie w tym sa«| Po kolacji przeszliśmy anka 2 ymi j 
4, miłosierdzia, __ | mym cie, ju muzycznego, 8 Zk nam „Obok 
z zam z ara zauważywszy mnie uda —.,-hętnie bym państwo za»| siadła do pianina i z i 1 ŚP: l sob: 
Sensacyjne wspomnienia b. oficera ła radość t zaprosila mnie do {prosila do siebie — rzekła nas| grać. Grała Borze fada jeż : który > 
z = swego stolika. Również i pani| Sza nową przyjaciółka. -— Alef wała jeszcze ładniej. -> wgim heresoy 
wywiadu francuskiego Frangopoulus - znajdowała się| nie wiem, czy nie będzie to dla ja musiałem popisać A zemia” | Daną A 
p ZE Sien ziala o kilka państwa krępujące... jesteśmy | zdolnościami iaki towarz” ; Przyję: 
; ż stolików dalej. Klara ukłoniła | przecież nieprzyjaciólmi... _| jedno z nas zabawi : až mu 
34 ze deser ej ne lniane włosy i piękne białe | się jej i Turczynka zaprosiła|j .— Klara żywo zaprotestowa:| stwo. zyjemy c WE było | 
P: Brunet poznał kosula tureckiego w zęby rzucały się w oczy. „| nas do swego stolika. Chętnie | ła: - , Był to bardzo pko mijał: 8 st, „Po: 
órego posiadaniu znajdował się| ~ Intelligence Service — sze skorzystaliśmy z zaproszenia i| tam, gdzie mu się żywnie podos | czór i czas tak szy uściliśm” Wie _ 
szyfr niemiecki, który p.  Brunetowi| pnęła Klara. x ter zaraz potoczyła się gładko zwy.| ba. dopiero po północy OP mogę 
polecono przepisać. ER I tej osóbki noz się wyj kła towarzyska rozmowa. „ 7 Co się tyczy mnie, to wlos | pałacyk konsula. się na ulicy! stem, 
S: . 5 Rzgać -— pomyślałem. —| Żyje w Salonikach nie|ž¢ zwykłą suknię i nikt mnie] Gdy znaleźliśmy — Ba 
BER oficjalnym poznaniu Tur Być może, że właśnie w danej | jest obecnie wesołe — SE nie zauważy, pan Legarde jest rzekłem do Klary: ni, że ! zy pan 
ków, oddaliłem się, nie chcąc| chwili, gdy tak wesoło szcze» N w pewnej chwili pani Fran:| 72$ _nieskrępowany i może iść| — Wybaczy mi Pa toby, ° k, “Pr: 
= się. narzucać i wzbudzać bioce, popijając herbatę, myśli gopoulus. — A więc dobrze. Czy chzes| nie odprowadzę,. o cjrzenie GS A 
= Ki podejrzeń. Gdy mijaliśmy | o sposobie wykonania tego sa: Podchwyciłem ten temat i do | “ie Państwo odwiedzić nas juteo | bowiem wzbudzić PO ujac 8 kA 
i arą dużyssalon, zauważy» mego zadania, które nam zosta date: y cmactrido wieczorem? — Janka będzie nie Klara skinęła pota żegna” 7 Żyw 
em mężczyznę ubranego z krzy| ło powierzone 1 sprzątnąć nam : ; ' zwykle zadowolona z tej wizy» | wą, podała mi rękę na P erunkt: Ale my 
iwą elegancją, niedbale opar: szyfr sprzed nosa. | — Tak, to racja. Nie ma na»| ty, $ nie i poszła w innym "ulicy MY, no 
tego o framugę okna. Po kil' 1 godzinach bal się NE: cukierni, w której grałaby Wkrótce rozstaliśmy si Gdy znalazłem się Pó, wyra? aeczko , 
= lo Conti! — szepnęła Kla skończył i opuściliśmy z Klarą | orkiestra. 3 3 szyscy troje byliśmy SER króla Jerzego, O n10 edzi: Do wi potr 
ZY: rdz; y apartamenty gubernatora. —110;Z pewnością powinno | leni, oczywiście nie z tych sa»| żenie, że ktoś mnie * iem od, Ma 
„Stwie iwszy, ze patrzę na > Niech pan jutro wieczo» dotkliwie dawać się we znaki myc powodów. Wychodz c zł uszu MOJE dobiegł DOS star? RE Ww 
biosa: OCH ROSY? rękę ozdo rem przyjdzie O kawiarni a Kia. Frangopoulus c= wtrącie cu ierni odniosłem WIAŻENIE żę głos kroków, które "najcisce, bota 
) aczną ilością pierścieni Sprzymierzonych“  — rzekła | la Klara. w pobliżu mn; ży: ar] A : żliwie "i ebić i 
; dy mi 4 : i à ; żu mn ześliz iać mozi. „a siedź siel 
AAE fotelu, na orm mape. Pożegnanie "Klara — Pani| | SJ ona tak muzykę? | Conti. Nie zdojałem el Ea Nie  obejrzawszy się Teraz do RAL 
z 'ulgarnie wymalowana *rangopoulus spędza tam co |-- zapytaiem, PERER rod ar Uae E zyśpieszyłem kroku: "_ qgłos ZU se} 
niemłoda już kobieta. Frzysiągł wieczór kilka godzin. Udamy,| -— Tak, jest to wielka artyste| rzy kdo rab TASS S K as pryspiesa słysza dopiero iż Do 
Aoh a widziałem już jej fo*| że spotkaliśmy się tam przypad | ka — poinformowała mnie Klas} szybko zmieszał się z p AŻ kroków. Wówczas, się ! *czej , 
Siepe £ w jakimś albumie prze| kowo, Musielibyśmy mieć wy: | ra. znikł mi zioczu, 00 205 gwałtownie odwróciłom, jego pu e 
cow, i 7 14 sp. z aż.* y 1 . p . 1 str > N 
Pen ABER fatknelimy st a owego R EDZY, Ture Udałem zdumienie i Turczyn , Nazajutrz wieczorem udałem skierowałem się H śjedzi!: Ni 
SEA kobietę, której ae zo nie zaprosiła nas do sie ka opowiedziała mi to, o "=zvm| się do pałacyku konsula zbudo | mościa. który oe intro 
i . już wiedziałem. wanego w stylu tureckim i ume (Dalszy 
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«=» kalendarz dnia ę z a 
gaga Olbrzymie lotniska podziemne 
póki nie) | 


Rozumie Wniebow;zięcie 


S Zare I. P. M cii — - - a 
; SAGE a) wybudowała Rzesza na pograniczu z Francją i wewnątrz kraju 


wa, Św. > 

w, Ladr ISIA Sipa SZ 4.1) _ Prasa francuska w dalszym | W jaki sposób zdołano ukoń do mojej zagrody zjechało się Wytłumaczyliśmy cel naszej noc 
PNIA Zza” ciągu podaje sensacyjne wiado» | czyć w tak krótkim czasie pra: mnóstwo aut Wojskowa Jes |nej przejażdżki. Szturmowcy wy 

nas, a- |buchnęli wówczas śmiechem, raz 


Księżyca wsch. 20 jeż : i ~ s f > . 
mnie odn zach 9.4. mości 0 fortyfikowaniu brzes | ce zakrojone na olbrzymią ska- den z oficerów poprosił n ch wczas śmi ; 
"nie, drosi, KRONIKA » gów Renu przez Niemcy. Oka: | lẹ? Odpowiedź na to pytanie byśmy mu wskazali jakie rze” dzili nam mieć więcej cierpltwo* 
LI, BR Wjazd | HISTORYCZNA _|zuje się, że Niemcy nie tylko | daje relacja jednego .z .wies] CZY posiadają dla nas najwięk» |Ści 1 zaproponowali, abyśmy, za* 
„echem mój, Wan 2 ERA E oc budują umocnienia wzdłuż Re: śniaków, który jeszcze przed | szą wartość. Te mogliśmy za: trzymali się tutaj kilka minut, 
1 sh, cz o Krakowa. |nu, ale przystąpili również do dwoma miesiącami zajmował | brać ze sobą. Z resztą miano |ujrzymy bowiem niezwykłe. zia* 


ęgier” przybywają insygnia eeg A x > , zj: 
„_| królewskie, z 2 budowy wielkich podziemnych zagrodę, położon płasko: | nas od owiednio wynagrodzić. j wisko. 
A oj i ie, zeb rzez má- owy 1 P iemny ę, poiozoną na SKO p a c 

-h wątpliwd kę króla Ludwika Eltbietę Ło»| lotnisk. wzgórzu Rhoenu. WYSIEDLONO | OGŁUSZAJĄCY HUK 


R. < 

„złego, mli, "kową. À : i POMIESZCZENIE DLA [OFICEROWIE SZTABOWI MIESZKAŃCÓW Około północy usłyszeliśmy 
P aie dadin ran en Korsyce Napor] 300 BOMBOWCÓW Ww CICHEJ WIOSCE : Gdy go zapytałem dokąd się głośne „brzęczenie w powietrzu. 
dał c dni Krawe rozruchy w  Warsza- Z początku podaje jedno z Nasza wieś składała się z 20 | udajemy, odparł, że w danej] Podnieśliśmy głowy do góry, 
przyznam pism francuskich— Niemcy wy zagród — opowiada wieśniak i chwili nie ma czasu na udziela. |ale nic nie ujrzeliśmy, ponieważ 


e, mało u*|nie wyjaśnień i że otrzymamy | noc była bardzo ciemna, beze 
wagi zwracając na politykę do lie później. Opuściliśmy więc na względna. Nagle zrobiło się wid- 
dnia 4 czerwca bieżącego roku. | szą zagrodę i tylko przypadko- | no jak w dzień i rozległ się oglu 
Tego dnia do mojej za y|wi należy zawdzięczać, że znale; szający huk. Po chwili w po? 
zajechał samochód wojskowy, źliśmy schronienie w odległości wietrze wzbiły się słupy ognia 
a zaraz po nim nadjechało jesze 15- kilometrów "od wsi. W/ięke|i dymu. Cała wieś stała w pło» 
cze kilka wozów, z których wy» | szość bowiem moich sąsiadów, | mieniach. 

Siedli oficerowie sztabowi. Pos których również wysiedlono ze Jak później nam wyjaśnili 
prosili, abyśmy dali im coś do|wsi, nagłe znajduje się obecnie | szturmowcy samoloty bombowe 
picia, a gdy napili się mleka, {o 150 kilometrów od naszej wsi,| krążyły nad wsią i zasypały ją 
rozłożyli na stole duże mapy. gdzie zostawili prawie że cały | bombami. 

Pracowali do północy, prosząc | Swój dobytek. W: podobny sposób zostało 
mnie, żonę, dzieci i służ abys| Ponieważ znajdowałiśmy się |zburzonych 27 okolicznych wsi. 
śmy czekali nazewnątrz aż [niedaleko wsi, postanowiłem wie Nazajutrz po tym nocnym 
skończy się konferencja. Gdy |czorem wrócić na rowerze, aby | bombardowaniu pojawili się na 
w końcu opuścili z dę; ten |zabrać z sobą jeszcze kilka drobs| płaskowzgórzu robotnicy, któ» 
który wyglądał. na ic dowód: |nych przedmiotów. Towarzyszył | rzy zajęli się usuwaniem gruzu z 
cę oświadczył mi, że muszę nas {mi jeden z sąsiadów. Na drodze gdy sprzątnięto gruzy, zabrano 
zajutrz opuścić moją z odę. |w odległości 500 metrów od wsi|się do budowy . podziemnych 
I już następnego popo udnia | zatrzymał nas posterunek S. S. lotnisk. 


Zakochana księżniczka hinduska 


£ MY, 

by J4 odn TWE Lozannie tworzy się Komi- budowali tylko lotnisko s [żyliśmy tam spokojni 

A By. iae i i dziemne w pobliżu granicy fran 
$ Wisłą o zwane „Cudem nad cuskiej w Hemingsgrinde, 
il Na RZYSŁOWIA LUDOWE gdzie może _ znaleść ' po» 
n odnajdź: Ju gl, Wniebowzięcie, mieszczenie 30% bombowców. 
| mni lera KończONE żęcie. Od miesiąca jednak sytuacja 
oboje 28%) „Na EE WIADOMOSCI _ |polityczna zmieniła się, oczy 
| Salaków, ubie żyje około 300| Niemiec skierowały się na Cze» 
chosłowację. W/ związku z 


Piua CE 
tym Niemcy przystąpiły do bus 


dowy jeszcze trzech wielkich 
baz lotniczych, które nie są poż 
łożone tuż przy granicy - fran- 
cuskiej, lecz w głębi kraju, w 
promieniu 100 kilometrów od 
granicy. Bazy te mają na celu 
strzec dolin, nad którymi mue 
siałyby przelatywać samoloty 
francuskie, ' gdyby chciały 
przyjść z pomocą Czechosło» 
wacji. 

Trzy grupy gór zostały wy* 
brane do budowy nowych lo* 
tnisk podziemnych, a mianowi» 


d rze „ Biur f 
bę pra” Racz pałka 105. Radzę przejrzeć 
vinna Majdzie X dokładnie księgi. Błąd się 
Pow o'l Wody na. e straci Pani z tego po” 
wo) Ku Pósady, Uznai os 
zęgo po r äjlepsza P ,Uznają Pani pracę. 

y. W go iiie > koleżanka kopie wpra 
uila? CZ! ło gie Panią dołki, ale nic jej 

obi omoż v z 
E Eee na na Pani przyja: 
> 24 zwi możę się Pani spo oj- 
zapłaci 5 him BL, jest Pani Matka Poza 
y syna | nikim. e przyjaźnić się zbytnio 
którą WY | Maótce gi P. Z. myśli poważnie: i 
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Po pewnym czasie samochód 
skręcił z szosy na drogę biegną” | Nie zapomniał o niej tylko je” |ton na kolonii karnej wywarła 


pea: księżniczkę Amineh i prze |niała się przyjmować „pokarm, 
ywa w jej pałacu. Wysłano zadośćuczyniono _je) żądaniu i 
więc ekspedycję wojskową do |na kolonię przyjechał Layton w 
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rzom wyszedł sam Layton, któ. | Po raz ostatni prosiła Amie 
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Ponowna koncentracja wojsk niemieckich 


„Daily Telegraph” donosi z 
Pragi, iż wśród Niemców sudec 
kich szerzy się obecnie zapomo 
cą t.zw, Fliisterpropagandy (sze 
ptem) wiadomość poufną, iż ja 
koby 15 b.m. wojska Rzeszy 
mają wkroczyć do Czechosło* 
wacji. 

Z kół partyjnych wychodzi 
agitacja za  przyśpieszeniem 
zbiorów z pól, gdyż w innym 
razie mogą one ulec zniszczeniu. 

Zwłaszcza w powiatach grani 
czących z byłą Austrią, praca 
przy uprzątaniu pól prowadzo:« 
na jest gorączkowo, nawet w 
nocy przy świetle reflektorów. 

(P.A.P). 

MASOWE  ARESZTOWA: 

NIA NA NIEMIECKIM GÓR 
NYM ŚLĄSKU 

Obecnie dopiero dostają się 
drogą okrężną pewne wiadoe 
mości z niemieckiego Górnego 
Śląska, dotyczące zarządzeń nie 
mieckich wydanych w lipcu r.b. 

W związku z koncentracją 
niemieckich oddziałów wojsko» 


Praga przeprasza 


(W. związku z interwencją 
śządu polskiego w sprawie nas 
lotów samolotów czechosłowac 
kich na terytorium polskie — 
rząd czechosłowacki złożył wy» 
razy ubolewania i zapewnił, ze 
(winni zostaną ukarani i podobe 
ne wypadki się nie powtórzą. 


pzd zza aat a tat Aaa S EZ 
Polska — Jugosławia 4 


Nasi tenisiści 


W drugim dniu zawodów te 
nisowych Polska — Jugosławia 
o mistrzostwo Europy środko» 
wej rozegrano dwie gry pod: 
wójne. W pierwszej para pols 
ska Hebda — Spychała pokona 
ła parę jugosłowiańską Kovacs 
— Smerdu w trzech krótkich se 


Katastrofa pod 


wych nad granicą czechosłowac 
ką na Śląsku, przeprowadzono 
na niemieckim Górnym Śląsku 
szereg rewizyj oraz aresztowań. 

Funkcjonariusze „Gestapo” 
przede wszystkim zajęli się kos 
palniami, fabrykami oraz robot 
niczymi dzielnicami mieszkanio 


wymi. 

Bezpośrednim powodem tej 
wielkiej akcji „oczyszczającej” 
był masowy kolportaż nielegal» 
nych ulotek, w których zaatako 
wano Trzecią Rzeszę, że chce o 
na naród niemiecki pchnąć do 
nowej wojny zaborczej. 

W miejscowości Nissa (Neie 
sse), w okolicy, w której skon 
centrowano do 20.000 żołnierzy, 
aresztowano 150 osób. Wisk 
szość z pośród aresztowanych 
to górnicy. 

W miejscowości Ziegenhals 
aresztowano ponad 50 osób, W 
okręgu Gross * Strehlitz — 70 
osób. W Kosel — 25, przeważ: 
nie kolejarzy. W Leobschnetz 
— 30, w Katscher — 12 drob« 
nych rolników i wyrobników. 
W Zabrzu (Hindenburg) —157. 

Część z aresztowanych wy: 
słano natychmiast pociągami 
do Brandenburgii. Te masowe 
aresztowania wywołały duże 
podniecenie i oburzenie, tym 
więcej, że wiele rodzin zostało 
pozbawionych środków do żye 
cia wskutek zaaresztowania oj: 
ców. 


gromią gości 


tach 6:2, 6:1, 60. 

W drugiej grze para Tłoczyń 
ski — Baw $ ci miała nieco 
trudniejsze zadanie, wygrywae 
jąc z parą Kukuljevic — Mitic 
3:6, 7:5, 6:3, 7:5. 


W drugim dniu Połska: pro» | b 
s molotu. 


wadzi 4:0. 


Stanisławowem 


1 osoba zabita, a 5 rannych 


Wczoraj o godz. Jeciej nad 
ranem pociąg pospieszno » tos 
warowyv, zdążający ze Stanisła* 
wowa do Lwowa, na stacji Żu 
rawno — Nowosielce wjechał 
na ślepy tor, skutkiem czego na 
stąpiła katastrofa. 

W. wyniku katastrofy jedna 


osoba z obsługi pociągu zosta: 
ła zabita, dwie ciężko ranne i 
trzech kolejarzy lżej rannych, 


Rannych przewieziono do 
szpitala w Stanisławowie. Na 
miejsce wypadku wyjechała ko 
misja sądowo»lekarska, 


| 


W/ niektórych rodzinach are 
sztowano oboje rodziców. Mia: 
ły również miejsce próby opo: 
ru. Jedna z takich prób ER 
ła się śmiercią robotnika Main 
ka z Biskupic. Pogrzeb jego 
zgromadził tłumy ludności miej 
scowej i okolicznej, 


BADANIE NIEMCÓW 
SUDECKICH 
Jak donosi dziennik czecho» 
słowacki „Lidowe Listy”, wy- 
chodzący w Pradze, podczas po 
bytu Niemców sudeckich na u: 
roczystościach sportowych we 


PRAGA. Czeski samolot ko 
munikatycjny uległ katastrofie 
w CzarnymLesie. Katastrofa 

ciągnęła za sobą 16 ofiar w 
ludziach, 

Samolot wystartował przy 
niepomyślnych warunkach at» 
mosferycznych, wpadł w strefę 
burz, rozbił się o wzgórza i sta 
nął w płomieniach. 

Samolot wystartował o 9ej 
rano z Pragi, lecąc przez Strass 
burg do Paryża. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się 17. os 
sób, Ijstu pasażerów i 4:ch 
członków załogi (pilot, mecha» 
nik, radiotelegrafista i kelner» 
ka). Spośród pasażerów 8-u us 
dawało się do Strasburga, a re 
szta do Paryża. 

Zgodnie z rozkładem jazdy 
samolot lądować miał w Strass 
burgu o godz. ll-ej rano. Gdy 
o tej godzinie samolot nie wylą 
dował, zarząd lotniska w Stras: 
burgu zwrócił się do niemiec» 
kich władz granicznych z proś 
ą o wszczęcie poszukiwań sa: 


Szczątki samolotu znaleziono 
koło miejscowości Oberkirch. 
Jak dotychczas stwierdzono, sa 
molot uderzył w stok góry, 
przy czym nastąpiła eksplozja 
zbiomików benzyny i pożar. 16 
osób poniosło śmierć. 

Zwęglone i zmasakrowane 

włoki trudne są do rozpozna: 
nia. Ocalała tylko kelnerka po: 
kładowa, która odniosła jed: 
nak bardzo ciężkie poparzenia. 


Rezydenci królewscy w Rumunii 


objęli urz 


BUKARESZT. Wczoraj w 
pałacu królewskim w obecnoś» 
ci króla Karola, członków gabi: 


netu oraz członków Rady Kró»| k 


lewskiej odbyło się uroczyste 
ogłoszenie nowej ustawy admi 
nistracyjnej i złożenie przysięgi 
przez nowomianowanych rezys 
dentów królewskich, którzy o% 
bejmą administrację w 10sciu o 

ęgach administracyjnych, 
zwanych „tzinut*, 


Japońskie 


skierowane 


Prasa angielska 


LOND 
donosi z Szanghaju o szeregu 
okazji 


zajść z cudzoziemcami z 
rocznicy wybuchu japońsko » 
chińskich działań wojennych. 

M. in. z samolotów japoń: 


skich rozrzucano nad Szangha: ||] 


jem ulotki „zwrócone przeciwko 
W. Brytanii. 


Japońskie posterunki wojse 


edy w 10 okręgach 


Rezydenci królewscy będą |w Białogrodzie, Wiktor Cades 


mieli swe siedziby w następu: 
jących miastach: Krajowa, Bus 
areszt, Konstanza, Galac, Jass 
sy, Kiszyniów,  Czemiowce, 


Cluj, Afbajulia i Temeszwar. 


Stanowiska rezydentów krós 
lewskich obejmuje dwóch by» 
łych podsekretarzy stanu pp. 


| Simean i Ottesco,jeden dyplos 


mata, obecny poseł rumuński 


re, jeden profesor uniwersytes 
tu Alexiano, dwóch byłych sę« 
dziów Sądu Najwyższego pp. 
Marta i Aleksander Gane oraz 
czterech generałów rezerwy pp. 
Popp, Scarizoreano, Hanzu i 
Negrutzi. 

Po złożeniu przysięgi przez 
rezydentów król Karol przez 
dłuższy czas rozmawiał z nowo 
mianowanymi dostojnikami. 


rabiny maszynowe: 


przeciw Anglikom w Szanghaju 


kowe skierowały w godzinach 
rannych karabiny maszynowe 


na posterunki brytyjskie w |b 


dzielnicy międzynaro owej. Ze 
strony brytyjskiej złożono os: 
try protest i zagrożono, żę jeżes 
i karabiny nie zostaną wycofa 
ne, to oddziały brytyjskie o» 
trzymają rozkaz skierowania ka 
rabinów maszynowych na poss 


terunki japońskie. Japończycy 
wówczas wycofali swoje kara» 
iny, > 


Oddział marynarzy amery» 
kańskich aresztował brak 
trzech Japończyków w cywil: 
nych ubraniach, którzy podbu» 
rzali Chińczyków przeciwko 
wielkim 1a0carstwom. 


Wrocławiu, zjawiali się na kwa 
terach funkcjonariusze 
po”, wypytując się, czy nie ma 
między przybyłymi z Czecho* 
słowacji Niemcami żołnierzy, 
którzy w dniu 21 maja r.b. byli 
zmobilizowani. 

Tych, którzy zgłosili się, że 
byli zmobilizowani, poproszo: 
no do specjalnej kancelarii, — 
gdzie zostali wypytywani co do 
całego szeregu szczegółów doty 
czących mobilizacji, zwłaszcza 
do jakich miejscowości były 
| trosce oddziały, do których 
byli powołani. 


Jak przypuszczają powodem | ści 3000 mtr. na 1500 mtr: 


katastrofy było ograniczenie wi 
doczności, gdyż trasę lotu w 
tym miejscu. zalegała gesta 
mgła. Ostatni meldunek radio: 
stacji pokładowej był z godzi: 
ny 11.02 į donosił, że samolot 
zmuszonv jest zejść z wysoko» 


| 


Poza tym zapytywano ich ji 


trzeni w amunicję CZA u 
gazowe i granaty ręczne, 
była im wydawana broń, Jas 
był skład narodowościowy IE 
szczególnych plutonów 1 


panii. „R 

Pytania dotyczyły „Bór ją 
szczegółów odnoszący Sy 
fortyfikacji oraz umochi 


lowych. 
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łana na wtorek. = h alent, 
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$amolot czeski zdruzgotany 


1G osób zginęło w katastrofie 


Katastrofalne uderzenia p 
stok góry nastąpiło © 
15, > 
Wszyscy pasażerowie, któ 
rzy ponieśli śmierć W 
fie czeskiego samolo 
dzoziemcami. 


|— 


(zang-Kai-Szek i Bluecher 


ściśle współpracują ze sobą 


TOKIO. W kołach poinfore 
mowanych twierdzą, że pod” 
czas działań wojennych na po” 
graniczu sowiecko s mandżure 
skim marszałek. CzangyKaisCzek 
przesłał marszałkowi Bliichero* 
wi depeszę, w której wskazy: 
wał na konieczność wszczęcia 
wspólnej akcji antyjapońskiej. 


Depesza ta, jak podkreślają 
w miarodajnych kołach japoń: 
skich, świadczy o niezwy 


Żywność dla żołnierzy sowi 


cle ści munistycznego. 


ch 
stosunkach, łącza, 
z Sowie 
rdzać 


słych 
rząd w Hankou 


raz zdają się potwie Phd 


4% 


atastro ftim 
u byli fisy 


ok; w 
s 


ski o istnieniu tajnego Chinai ka 


Ma ZSSR 

mi a Z,S.S.R. h w 
Wpł wy komunistyczić pa 
Chinach przybrały oya więk 
sile. Należy podkreślić, i 
szość wychowanków 3 
wojskowej chińskiej w 
poa należy do stronmi 


przesłali żołnierze japońscy 


TOKIO. Agencja Domei do» 
nosi, iż generałowi Szutelnowi, 
który zjawił się na piątkową 
konferencję, towarzyszyła kom 
pania żołnierzy sowieckich z ka 
rabinami maszynowymi. Japoń 
ski płk, Cho zjawił się na kon: 
ferencję bez wszelkiej eskorty, 
nie zabierając z sobą nawet re- 
wolewru. 

Dowódca wojsk japońskich 
na wzgórzu Czang:Ku-Feng, 

tóre jest w rękach Japończy: 


ków, . w wywiadzie prasowym | ku Czang:KuFeng 


wyraził się z wielkim uznaniem 
o pełnych poświęcenia odwas 


Z0. 

dze podległych mu 277, 
którzy bronili wzgórza $ 
Ku:Fen : ip 
Jak Ardiki z wiadomość ny 
sowych, otrzymanych Z wiece” 
Ku+Feng, żołnierze Swko po 
znajdujący się naprze, tat 
3 i 


zycyj japońskich, w ciag 


nich: kilku dni odczuwali | 
środków żywności. zotni? 

Po zawieszeniu bna o 
rze japońscy Z POZYSĄ odci” 
ficera dowodzącego tj zol 


orek 7 pro 


ymi: 


nierzom sowieckim a 
duktami żywnościo 


Wielki hydropian wojskowy 


runął do morza — Załoga utonęła 


LONDYN. Wczoraj w cza» 
sie lotu próbnego uległ katastro 
fie wielki wodnopłatowiec woj 
skowy. 

Samolot, według opowiadań 
naocznych świadków, leciał 


Uparta samobójczyni z 


Zatruła się sublimatem i rani 


Chorzowa donoszą, iż jest 
tam żywo komentowany wypa 
ek usiłowanego samobójstwa 
Izabeli Habelowej. 
Mianowicie Habelowa: kos 
rzystając z nieobecności męża 
targnęła się na życie przez uży: 


nad morzem Wzdłuż 
Felixtown ! 


Ww katastrofie tej 4 
ła załoga w liczbie 


Chorzowa 


ła kula , 


16; 
cie sublimatu, 
dy śmierć nie n 
lifa do siebie 2 T ie. od 
kula trafiła w ram unię OG a 
Upartą samobójcze wód » 
ziono do szpita ny: 
machu nie jest 7045 a 


Matka zabita — dziecko ŻYJE, 


PRAGA. Dziennik praski 
„Narod“ donosi, iż w czasie o% 
statniej gwałtownej burzy, któs 
ra przeszła nad Czechosłowacją 
w miejscowości Turec, piorun, 
któr” trafił w drzewo, poraził 


włościankę szukając? ` 
nia prze deszcze życia 
Znaleziono J2 % iJe dzi 
ściowo zwę8l00% ‘ku i 
które trzymała na p nos! 


elnie zdrowe 1 mii 
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oraz m 
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m Slaweta wstał z rana 5 i dszu- c <obiety 
| Piękne; ni e z rana z postanowieniem ogdszu nek do kobiety... 
bow nieznajomej, która zgłosiła się do niego jednak | > 
ku Wiedziała mu, że marzy o tym by wyrwać się z ; AE "a e Aao ł 
- S zapewniam panią, ze mój stosunek do niej jest wia 


Jeż z pierwszych jej słów zrozumiał Slaweta 
do czynieia. Prawie w każdym prowincjo* ) ) z 
at pecku można spotkać kilka młodych zechciał pan mi dopomóc... 
równiej każ, tóre zbierają autografy i marzą o wiel- 
ię © x 
Yeh po Ją i marzeniami, ale nie swym talentem. 
Bo © teatru wygasa szybko, jak słomiany l 
d Of bozwa 5 WSzych trudnościach... Surowe zycie | dział: 

za Rada Bie: a M bujać w obłokach, i przypomina im 
stała ZWN 


ad 


— Nie chcę się przech waiać, panno Moniko, ale | no.. 


Śnie nacechowany szczerą życzliwością... 
Byłabym panu do zgonu zobowiązana, gdyby 


— Zawsze służę pani w miarę sił i możliwości, 
panno Moniko... 


całować, ale Slaweta cofnął się zawczasu i powie: 


— Właściwie, moja pani, nie wiem w jaki spo< 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 
WŚPOGŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


zet. — Może zechce pan przeczytać, co o mnie pisa 


ZE 


SAB 
SUS 


I w miarę tego jak rozmowa posuwała się na: 
przód, stawała się Monika coraz bardziej śmiała, inós 
wiła szczerze, wcale nie jak małomiasteczkowa marzy 
cielka, która traktuje artystkę jako nieziemskie stwo= 
rzenie. A Hieronim był oczarowany jej niezwykłą 
rze kinowej... Te panny mogą popisać się ) i ERP yy urodą. Chwilami przysłuchiwał się jej z zapartym 
Piękna dziewczyna chciała ująć jego dłoń i poz | tchem, jak opowiadała o swym życiu, o swym domu 
i wydawało mu się, że przypomina sobie swe wlasne 
życie, swe wlasne przeżycia... 
Przecież i on torował sobie drogę w życiu dzię* 
ki własnemu uporowi. Zaznał biedę, kłopoty, oto* 


U trudności dnia codziennego... sób mogę pani przyjść z pomocą... O co pani choz , ; 3 9 
ki „które ziewczęta wykazują co prawda niez dzi? i czenje kpiło zeń. Ale on mimo wszystko oparł się 
alent. Ale nie mają możliwości talentu swe: Oczywiście, Hieronim Slaweta zdawał sobie do: | i wytrwał, chociaż teraz niejednokrotnie żałuje tego, 

kładnie sprawę z tego, o co tej dziewczynie chodzi, | że dał się unieść własnym marzeniom i poszedł dro 


p Winąć, dać 


Raszją ać mu możność kształtowania. Powoli 
ę .j*.W Swym miasteczku, niektóre wychodzą za 


a 
Na” 


cz 


à 
À jed 


nak slowa jej brzmiały 


u, 
u 


2 


Bak a był przekonany, że Monika należy do 
<<stego typu dziewcząt. 


5 w . . . » 
Waniu JEgo uszach. Jej umiar i dyskrecja w zas 
4 wycio Jej anielska twarzyczka, a nade wszystko 


da filmy? postać — zostały jak gdyby stworzo* 


Ważył . ; A s, 
azyl, że Monika nie ma odwagi rozmawiać 


ale starał się rozmyślnie przedłużyć jej wizytę, nie 
chciał, by prędko odeszła. 


działa mu o wszystkim. 


jakoś dziwnie, od- | > 1 ) À ta 

jak się w pierwszej chwili mogło wydawać. Para 
tym była to dziewczyna z charakterem, zdolna była 
przełamać wszelkie przeszkody i zapory, by dopiąć 
swego celu. szybko kończy, musi 


z biednej rodziny i w domu nazywają ją po prostu 


£ SASA nie ZANG daje as i dobrobiti Jakże 
kus TÓtce stają si RE ETAGE snach rzadko jest szczęśliwy i tylko w nielicznyc chwie 
stwa, 12 SI LA O AC Rozmowa potoczyła się dalej, Monika opowie: lach, gdy jest na scenie, gdy gra. A cóż po tym? Poza 
i sceną?.. W życiu codziennym?.. Jest bez domu, bez 

Tak, była inna, aniżeli inne dziewczęta w jej | przyjaciół, bez nikogo... 
wieku. Nie była również tak nieśmiała i nieporadna, Gdyby chociaż miał przyjaciółkę życia, oto taką 
na przykład, jak Monika, której oczy przypominają 
mu błękit nieba, a twarz promienieje jak wiosenka? 
Ale nie chciał o tym myśleć, wiedział jak się to 


się szybko skończyć taka prze* 


Opowiedziała mu dzieje swego życia: pochodzi | lotna znajomość. Czyż może przy tak skromnych 
zarobkach, które nie zawsze wystarczają dla niego 


: u : ù h > 
u byli 0% iko ie Szczerze, że waha się czy może mu r ny i Ją Ją 1 £ Zawsze W } 
Marysią.. Ale jej spodobało się własnie imię Moni: | samego, czy może myśleć również i o niej? Czy moz 


m 


j 0 


: bra 


`~ Pro fać. To też postanowił jej pomóc. 

ie, RPA może pani ze mną mówić zupełnie 
tę len panią. Musi pani przyjąć pod 
słabo: SZCZyzna nie zawsze pragnie wykorzy: r ee eei. Mii ; 5 : 

x bosé obiety. Są dwa rodzaje stosunku meza Koleżanki jej kpią z niej często. Ale ona zdaje Monika opowiada mu tymczasem o swym daz 
ID zgyy Fae Jedni pragną właśnie w brutalny 
ced takimi cić kobietę, - kobieta zwykle ucieka 
M Właśnie mężczyznami, chociaż są niewiasty, któż 
AI, któ € taki stosunek imponuje. Ale są męże 


O kobiet 
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ôb 
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Monika ufać... 
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KN Zabity SRE Kr Megrant, 
y rcelonie podczas 
Mi zowadzon i * zwłoki jego zo- 
i 0, żę ę “O Francji, gdzie 
| wybyc Śmierć jego spowodo 
w zamkniętym 
à francuski, Simon 
panis Tamienia swego 
| iteka tej ONY, zajął się wy 
jęk niu lekaj p niczej sprawy. 
Puja znalaz} tza w metalowym 
ję git napi Amur kartkę z na- 
i lo p m: „Vi J 
2 a, ulica A icente Una- 
ok połudzię: 3 M: 12. Go 
al > « Dziennikarz 
RB pow 8 że lekarz miał 
ni ŚSlęwzi RAY adres i w tym 
eai jedn, Pewne Środki osts 
| egz jednyg > odki osts 
ttki z mE których było uz 
"M <sem w posążku. 
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sy ili UlOsę — ay 
, i miłe. 4 przerwał 
KET kib enie Namur, — 
f en któ 
AR antem, zadao SĄ PO* 
* Me luin tem żądali od nie 


KN lub Mieszkania tego 
JD na jego kogo 
ti udanie ślad. Jednakże 
: yt 
SIę » Któ 
$ re > + 
ty! luszne zresztą okaza: 
GAR znalazł najucze 
zanie: wsunął 


KAR Taki jest właśnie mój stosunek do 
è Sympat bezinteresowną sympatię dla pani... 
Olzy, Rn nie jest wcale podyktowana chęcią 
e g lą tej sytuacji... Może mi więc pani zuć 


zarumieniła się, serce jej zabiło żywiej. 
k y T. ziałały na nią, jak kojący balsam. 
tła zno chcąc odwdzięczyć mu się za te słowa, 
447 Me; a chwalić jego grę. W końcu dodała: 
R l Panie, życie mnie przekonało, że rzadko 
Potrafią zdobyć się na taki właśnie stosu 


*zagająca opowieść na tle obecnej 
Wojny domowej w Hiszpanii 


ka, bo czytała jakąś powieść, w której główną rolę 


bie takie imię. w dobrobycie? 

sobie sprawę, że tak czynią tylko z zazdrości. Zresz» żeniu do wyrwania 
tą, nie utrzymuje tu prawie z nikim stosunków. Ma: 
łe miasteczko, i wszyscy zajmują się tylko plotkami 


starczy jej to na utrzymanie swoich rodziców. 
A gdy kończy pracę, uczy się różnych ról, które 
chciałaby grać na scenie. Występowała już nieraz w 


wyróżnia się poziomem swej gry spośród innych 
amatorów. 

— Proszę, o to są recenzje o mnie — rozwinęła 

| małą paczkę, w której było kilka pożółkłych już gas 


4 
| Nawet recenzent miejscowej gazety pisał o niej, że 
| miernej amatorki. 


cił spojrzenie na Dolores, która 
nieruchomo stała na skraju cho 
dnika. 

— Jaka ona ładna! — pomyś 
lał "z zachwytem dziennikarz, 
nie mogąc oderwać od niej 
wzroku. 

Ale w tej chwili tramwaj rue 
szył z miejsca i na zakręcie syl 
wetka Dolores znikła Namuro 
wi z OCZU... 

Po pół godziny tramwaj zna: 
lazł się na przedmieściu Badalo 
ny. Dziennikarz zeszedł na pier 
wszym przystanku i zaczął spa 
cerować po tym ważnym dla 
Barcelony przedmieściu. 

Dostać się na ulicę de la Mar 
nie było rzeczą łatwą. Namur 
wyobraził sobie doktora Me: 
granta, który chyba w podob: 
ny sposób jak on dowiadywał 
się gdzie znajduje się ta ulica 
i błąkał się po wąskich nie bus 
dzących zbytniego zaufania u: 
liczkach. 

— Czy to tutaj? — pomyślał 
z powątpiewaniem dziennikarz, 


tym, zwykłą przynętą, celem 
wytkniętym przez morderców 
dla tragicznego spaceru Mez 
granta. Być może, iż umyślnie 
ótoczono tego Unami tak wiel 
ką tajemniczością, ażeby prze: 
konać Megranta, że istnieją po 
ważne powody, dla których po 
winien się z nim spotkać i w 
ten sposób zwabiono go do Ba 
dalony. 

— Jest również możliwe, że 
ten Vicente Unami w ogóle nie 
istnieje — dodała szeptem Do» 
lores. 

— No, a teraz dość domys= 
łów! — rzekł nagle z udaną we 
sołością Namur, widząc zatros 
kaną twarzyczkę Dolores. — 
Jestem strasznie głodny i chęte 
niebym coś zjadł. 


kartkę z adresem Unamiego w 
posążek. Jeśliby wrócił cały z 
Badalony,  spaliłby kartkę. 
Gdybv zaś wpadł tam w po» 
trzask, posążek miał zdradzić, 
że padł on ofiarą zbrodni. 

Przypadek chciał, że przejeże 
dżaliśmy obok plakatu z napie 
sem „El mes petit de tots“, 
przez który to napis kalenda: Dolores uśmiechnęła się i za 
zyk miał nam wskazać, gdzie| wiozła go do dobrej restaura* 
się podziała kartka z datą trży*| cji, gdzie wraz z nim zjadła poz 
nastego lipca wyrwana z tego| siłek. Po obiedzie Namur zege 
samego kalendarzyka. Gdyby| nając się z Dolores, ujrzał malu 
nie ten zbieg okoliczności, ni*| jący się na jej twarzy niepo* 
gdybyśmy nie wpadli na to, co| kój. 


oznacza „El mes petit dd tots“ | — Nie ma pan chyba zamia: | gdy wkońcu znalazł się na uli: 
zaznaczone w kalendarżyku naj ru udać się samemu do Bada: | cy de la Mar, liczącej mniej niż 
kartce z datą czternastego lipca.| lony? — zapytała. — Czy nie |dwa metry szerokości. — Przez 

— Jest pan urodzonym dez; należałoby zaalarmować poliz | cież tędy z trudem przedostanie 
tektywem! — zawołała z zache | cji? się ręczny wózek, a na kartce 
wytem Dolores. — Jestem prze| — Z tym nigdy-nie należy się znalezionej ;w posążku, było 
konana, że gdyby pan nie przy | spieszyć — odparł Namur. — przecież wyraźnie napisane, że 


był do Barcelony, nikt by nige | Nasze przypuszczenia nie posia | Przy tej ulicy mieści się garaz. 
dy nie zrozumiał co oznacza | dają jeszcze żadnej wartości dla |Jak tędzy przedostanie się auto? 
ten niewinny napis w kalenda? | policji... Jakim tramwajem mo:| Namur zatrzymał się na rogu 


rzyku. gę pojechać do Badalony? ulicy de la Mar i zastanawiał 
— Nic jednak nie zostało jeż — Numerem 43:cim — odpar | się, co ma uczynić. Nagle wyż 
szcze wyjaśnione — odparł Na |ła Dolores, kierując się mimo» | czuł, że jest śledzony i ruszy 


mur, którego próżność została į woli w stronę przystanku tram- | przed siebie. Wzdłuż uliczki 
połechtana komplementem Do» | wajowego. ciągnęły się niskie, brudne dom 
lores. — Ten Vicente Unami Po chwili nadjechał tramwaj, | ki pozbawione okien. Namur 
mógł być, nie wiedząc nawet o | Namur wszedł na pomost i rzu ! minął dom oznaczony numerem 


i opowiadaniem o tym, co dzieje się w domu druz | oto ma ich autografy 

Sia NY mają do kobiet stosunek inny, z głę” giego... GE: : gdy wyjechali z miasteczka, natychmiast o niej za« 

RY Dlatego też jest samotma. Ale nie odczuwa swej pominali... A jakże musiała się przed nimi bronić, 
samotności. Zarabia skromnie jako modystka, ale przed ich zaborczością... 

Monika zakończyła łagodnie swe słowa: 

— Postanowiłam zwrócić się do pana... Wierzę 
że okaże się pan moim przyjacielem... Czy mam panu 
sztukach jako amatorka, i nie raz odnosiła triumfy. | może coś zaśpiewać? 

— Proszę bardzo — powiedział od niechcenia 
Slaweta, będąc przekonany, że usłyszy recytację 


że ją utrzymywać? Jakże można przykuć do życia, 
grała bohaterka o takim imieniu. To też wybrała so: | pełnego nędzy, takiego aniołka, który powinien żyć 


się z nędzy o tym, że marzy 


o teatrze, że wierzy w swój talent i posłannictwo... 
Wielcy artyści obiecali jej coś dla niej uczynić, 


. Gdy jednak ją tylko opuścili, 


A może zagrać jakąś rolę? 


Ale stało się coś zgoła nieoczekiwanego. 


(Dalszy ciąg jutro) 


8i 10. Nagle do jego uszu do- 
biegły dźwięki, jakie dochodzą 
zazwyczaj z garażu. Namur 
spojrzał na tabliczkę wywieszo 
ną przed domem i zauważył na 
niej numer „l2“. 

— A więc rzeczywiście mieś 
ci się tutaj garaż! Ale którędy 
wjeżdża do niego auto? — po» 
myślał ze zdumieniem, stwier 
dziwszy, że ten o drewnianych 
drzwiach domek, niczym nie 
różnił się od sąsiednich. 

Namur odwrócił się, rozej* 
rzał się na wszystkie strony 1 
doszedł do wniosku, że garaż 
powinien znajdować się z dru* 
giej strony domu i wychodzić 
na szosę prowadzącą do Franz 
cji. Dziennikarz skierował się 
więc w tamtą stronę i zauważył 
szyldzik „Vicente Unami“. 
Namur wszedł do garażu i uj* 
rzał dwóch mechaników reparu 
jących auto, należące do orga: 
nizacji anarchistycznej. 

Jeden z mechaników zbliżył 
się do Namura i zapytał: 

— Czym mogę służyć? 

— Czy jest towarzysz Una 
mi? 

Namur starał się mówić spo* 
kojnie. Ale z miejsca opuścił 
go spokój, gdy zrozumiał jak 
niezręczne było to pytanie, 
zadane przez niego zupełnie me 
chanicznie. 

— Jaki ze mnie dureń! — po 
myślał z goryczą. — Jeśli znaje 
duje się przede mną sam Una: 
mi, że tracę możliwość dalszee 
go prowadzenia dochodzeń, po 
nieważ obudzę jego czujność i 
będzie się miał przede mną na 
baczności. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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